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N.A r o d z i t c !  któremu w rozterkach PańfW ościennych 

łaikawa i lituiąca fię riad hmiebnym niewoli » wzgardy na- 

fzey ftanem Opatrzność f wfkazała chwilę otrząśnienia fię 

¿ podłego iarzrna Moikwicina! Narodzie! któryś  umiał ko- 

rzyftać z daru Pana zfyłaiącego na ciebie fzczodrobliwości 

milofierdzia f w e g o , a zarazem długim lat przeciągiem , 

wzmocnione obcego T yra na  k a y d a n y , ltargać; i odzyika-  

ney wolności ,  mo cne,  w  dżwignieniu licznych HuffcoW 

ż o łn i e r z a , utwierdzenie oraz dzielną obronę ullanowić po

trafiłeś! Narodzie!  który w cieniu fwobodnieyfzey exyftert- 

cyi  zabierafz fię do pracy trudney układu Praw Narodo

w y ch !  któremu ani na wyborze radn ych,  Prawodawczych 

i przezornych Mężow nie z b y w a ,  ktorego oświecone patrya- 

t y c z n e  a cnotliwe pioro Przeftrog dla Narodu, oftrzega,  

napomina, zachęca; któremu światli Pi farze,  iuż to udzia

łem u w a g ,  iuż knowaniem p ro iekto w ,  iuż odkrywaniem 

wad dawney K on ft ytuc y i ;  wfzelkie odwalają zawady, w f zy -  

llkie godne Prawodawcy wlkazuią  ce le ,  wfzyftkfe  pol i ty 

cznego Syftematu widoki »ozprzeftrzeniaią i rozfzer2aią^ 

wrefocie Narodzie! na ktorego łonie ż y c i e ,  w ych ow anie ,
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Religią i Naukę w z i ą łe m ;  uzbroiony świadectwem poczci- 

Wego fumnienia , zniewolony przyrodzonym obowiązkiem: 

przykładania fię w pomiar iił i zdatności ofobiiley do dobra 

O y c z y z n y ,  a za  tym do w ik az yw a n ia  wfzy i lk  ego co Je y  

interełTum, bądź w pierwfzych,  bądź w naftępnych wypad

kach fzkodzić m o ż e ;  daleki od ducha ftronności i zwadli- 

w e y  żądzy dumnego zdań lub poftępkow cudzych przetrzą- 

fania, niofę przed S ą d t w o y ,  uwagi moie nad Profpektem 

Wiadomości Publicznych i uc zon ych,  Kraiowych i Z a g r a n i 

cz n y c h  pod tytu łem : Gazeta Narodowa. Szcz ęśl iwy  będę,  

leżel i  z  zakątka cichego, doftrzegifzy  zawiązku burzy,  któ

rą narzędzia dzifieyfzey kabały  filozoficrney na zaćmienie 

horyzontu Pollkiego taiemnie fo r m u ią , pochopową Seymuią- 

cy m S t a n o m , do wczesnego p rz yf zł ey  chmury odwrócenia, 

ftanę fiię prz yczyną?

uz Prawo Kardynalne pozwoliło nam wolno my siec, wolnp 

pifać, wolno drukować, i głos przyrodzenia }lal fig u (lawą dla 

wfpoleczenflwa. Oto wftęp ktorego lię Redaktorowi Ga. 

z e t y  Narodowey,  do zaczęcia iey obwieszczenia,  u ż y ć  po

dobało. Niechayże i mnie wolno będzie,  reflexye moie 

pd tego z a c z ą ć  wykrzyknienia.  O niefzczęśl iwi  wieku 

Zyg m unta  Augufta  P olacy!  w  którym wolności  myślenia,  

pifania, i drukowania, Prawa Kardynalne Narodu nie d o 

zw a la ły !  O ciemni praw gotyckich n iewol n icy , ślepe arbi

tralności i defpotyzmu Kraiowego ofiary ! Pal iwo litości 

godna zgłodniałego na uciik. barbarzyńftwa! Proźno nie- 

wiadomość i głupftwo, dziwią fię z  uwielbieniem uiiłowaniom 

wafzego rozumu. Do wci p wafz,  nikczemny przewagi  i 

p r z e m o c y  hołdownik,  nie mó gł  imięó nawet  pokuiić lię o
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wynalazki godne człowieka.  Przy wyk li  do cz ci  ! ufzfr 

nowania dzikich p rz e fą d o w ,  kadzidło famey należne pra

wdzie, paliliście świętokradzko,  przed fprośnemi fpętanegto 

niewolą i zaciśnionego powagą, geniufzu tworami: Nie za> 

fte,  Z a m o yik i  , Orzeehowiki  r Modrzewfki i długi fzereg 

ludzi tamtegor w i e k u , ani w o ł n e m i , ani oświeconemi pra

wdziwie nie byli; Wiek Zy g m unta  Augufta, od podhlebf tw a 

Inieoświećoney Nauki wiekiem ftawyi  literatury Polfkiey,  flo- 

wem wiekiem z ło t y m  nazw any ;  w oczach głęboko u c z o 

nych fi lozofow,  w oczach oświeconych dżif ieyfzych Poli

t y k o w i  był wiekiem zamożnym w przefzkody nieprzeła- 

mane do dobrego myślenia;: był wiekiem i Praw i oświe

cenia arbitralnych, bo nie było kardynalnego Prawa,  kto« 

reby wolno m y ś l e ć ,  wolno pifać, wolno drukować pozw a

lało; a głos przyrodzenia, nie ftawał fię uftawą dla fpołe- 

czeńftwa. Ciefz fię Obywatelu P o l i k i ! iuż teraz ftofo- 

wniey do natury człowieka rządzonym będżieiz,  Bo głos? 

przyrodzenia ftał fię uftawą dla wfpółeczenftwa. A  lubo 
natura, g o  do fwey  iftoty, równa w  chłopku pokrytym'fiermię- 

g ą ,  iak i w Monarfze odżieWaiącym fię bifiorem, i zdobią

c y m  barki purpurą; równa w światłym Francuzie lub An gl i 

k u ,  iak i w ciemności- zagrzebanym Hottentocie;  przybiera 

na fiebie właf ności ,  przypadłości,  z w y c z a i e , namiętności,  

ufpoiobienia i t  d. niefłychanie na wzaiem różne;  lubo p o .  

łożenie geograficzne Krain, lubo geniufz f zczegolny  O b y-  

watelow,; geniufz otaczaiących go M o ca rf tw , ziawienie fię 

okol iczności  na d zw ycz ay ny ch  r przezornością cz ło w i e c z y  

isieprzey rżanych, wfkazttią częftokroc potrzebę: odmiany w  

«¡rządzeniach prawodawczych t y  iednak Polaku!? nad w f z y -
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ftkich nayf ławnieyfzych dotąd Prawodawców f z c z ę ś l i w lz y ; 

c iefz  f ię ,  oklafkiem rąk radosnych, witay zwiaftowane dla 

iiebie niezmiennego prawodawfitwa u c h w a ły ;  bo głos prz y

rodzenia ftał fię uftawą dla wfpałeczeńitwa tw ego ;  cz em u?  

bo iuź Prawo Kardynalne, pozwoliło ci myśleć, pijać, i dru
kować wolno.

T e  to fą wniofki N a r o d z i e ! które każdy,  z reflexyą 

c z yt a ią cy  wftęp nowego Profpektu , wyciągnąć może a 

nawet  powinien. A  ieżeli w porządnie my ślącey g ł o 

w i e ,  to nadęte wolnego bez miary druku ogłofzenie , nie 

Wznieci podeyrzenia o fa ł fzywe wieku Zygmunta oświece

nie; ieżeli fzczęś l iw yc h  o w y c h  czafo w O b y w a t e le ,  w k tó 

rych i Nauka  i Potęga Pol akow , właśnie na n a y w y ż f z y m  

chw ały  ftopniu f tanęły; rozfądny który czytelnik  uzna za  

prawdziwie  w o ln y ch ,  za  rzetelne pofiadaiących umiejętno

ści; to chyba ó w ,  który wfpomni na t o :  że  Prawo nieo

graniczone wolności  mówienia,  pifania i drukowania ieft 

chimerą; którą Redaktorowi  G azety  Narodowey,  końcem 

p ew n ieyfzr go  podbicia, umyflow ch c iw e y  na wolność mło.  

dzie ży ,  w świetnym prawodawczego ikutku pozorze,  wlkazać 

fię podobało. Wiem ia dolkpnale , że  w  łżeregu Praw  

Kardynalnych udecydowała Izba S ey m u ią ca ,  aby fię godzi

ło każdemu Obywatelowi  pifać,  mówić i drukować; ale 

Wolność t ę ,  iuż to  wyięciem wfzyftkich do Religii i oby- 

czaiow ściągających fię dz ie ł ,  z pod tey  ogólney fwobody; 

iuż oftrzeżeniem w y ra ź n y m , aby A u to r  imię fwoie na 

dziele idącym pod prafię w yp ifywał ,  założyła  tamę irreligii,  

nienawiści,  zemście, ro z w io z ło śc i  pot  warzy fał fzowi  i ro- 

kofzowi.  L e cz  w ty m famym cjsafie nie ieft mi tayno>
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ii  iako Stan ninieyfzych p rzyk ład ów,  świateł 1 opiniy pa- 

nuięcych w E u r o p i e ,  zniewoli ł Nayiaśnieyfze  Stany do 

»ciągnienia prawodawczey uwag i  na rzecz Drukariką,  

tak roftropność , owa t o w f z e l k i c h  chwalebnych i prawdzi

wie  pożytecznych uchwał p rz yt wier dz ic ie lka ,  która ich 

nieikaźytelność i ich pożyteczność f tanowi, zobowiązała 

Sey mu iących Rzeczypofpol i tey  Re prez an tant ow , do za

trzymania zapadłey względem Pifm i druków uftawy;  a 

nie ogłafzai^c oney drogą Obiaty  przed Narodem, żadnego 

ie fz cz e  w tey mierze nie uftanowiła Prawa, dla Polakow. 

N i e r o z u m i e m , aby Redaktorowi G a z e t y  Narodowey nie 

znana miała  bydź owa pofpolita prawda Lex lata &  non pro- 

mulgata non ohligat. Z acoż t e d y ,  ikutek Obrad N a 

rodowych, dalfzym iefz cze  deliberacyom zoftawiony,  ob- 

w ie fz cz a  Ob y w a te i o m , w charakterze , którym go Stany tak 

prędko okryć nie chciały ? Za  co nawet wypadek Obra

dy Narodowey,  wielorakiem! ui ęty  w yra zam i,  wyftawia 

powfzehności  w wyrazach og ólnych ,  b e z m i a r y ,  bez gra

n ic ,  i w wfzelkich okolicznościach obiecuiący wolność? 

N i e  badaymy p rz yc zy n y,  p rz e fb i§ c  na poilrzez’eniu tey  

grubey o m y ł k i ,  korzyf laymy z niey na dobro Kralu. A  

k iedy  z iedney ftrony, duch działania wfzyftkiego podług 

w fze lk ic h  ofobiftego prz ywidzenia  ur o ie ń , przed obwie- 

fzczeniem iefzcze  dobrodzleyftwa Prawa, iuż fwobodę wfzy -  

f tkiego pifania z takim tryumfem zw i a f tu i e ,  kiedy zdru- 

g ie y  drony, .Stany Nayiaśnieyfze zoftawiły fobie fpofobność 

lepfzego,  gdy będzie potrzeba w y m a g a ć , przyftofowania do 

jntereiTow rzetf lnych Kralu Prawa o Pifaniu i D ruk uf 

prz emów m y głofem nieuprzedzonego Rozumu,  w każdym
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prawdziwie  ś w i a t ł y m , właśnie w poni iey  teypifane edzy? 

walącego iię flow,au

T e  famę p r z y c z y n y ,  które Władzę n a y w y ż f z ą , da o* 
patrzenia poddanych Jey rządowi Obywatelow , w potrze

bną Ini lrukcyą obowiązują,  ściftą na nią wkładają powin

ność, używania wf zy f tk ich ,  które tylko od niey zawifnąć 

mogą fpofobow, na ikuteczne zapobieżenie tem u,  coby flod* 

k i e ,  iey  wierney i niefpracowaney p ieczo ło wi to ści ,  o w o 

ce p f u ć , k a z i ć ,  n i f z c z y ć ,  lub w ich ikutkach zatruwać i 

zarażać mogło. A  więc nieuchronnym oneyże będzie

ob o w ią zk iem , zwracać bez uftanku baczność f w o i ę ,  na roz

p ływ aj ąc e  fię po Kra iu p ifm a,  aby wczesną i nieprzeła- 

maną założyła tamę, wfze lki m gatunkom druku, ktoreby 

albo u f z k o d z e n i e m , albo niebefpi eczenftwem, c z y l i  fpo. 

k oy n oś c i , c z y l i  panuiącemu wyznaniu,  c z y l i  rozumowi,  

azy l i  cnocie mie izkańcow,  bądź: w proil ,  bądź ubocznie

przygrażały..  G dyb y  Wł ad za  R z ą d o w a ,  zaniedbała tey

przezorności , i e y  poftępek muiiałbym obok położyć z po * 

f lepkiem nierozfądnego Lekarza y któryby u l e g a i ą c , p rz ez  

brak f tałości , zachceniem chorego, w czaiie przepifanycb 

l e k ó w ,  dozwalał  riiu iię wręcz przeciwnemi opafać przy-  

fmakam iy  muiiałbym żadney nie kłaść różnicy po między 

ty m ie y  poftępkiem, a poftępkiem, nie czułego na przy- 

f z ł y  fwoy ufzczerbek rolnika,  któryby zawiftnemu fąfia- 

d o w i d o z w o l i ł  rzucać pełne garście kąkolu i zielik nie po

żytecznych ,  w tę famę ziemię. '  ktorey on drogie  pfzenicy 

p o w i e r z y ł  ziarna*

N i k t  zaifte zap rzeczyć nie m o ż e ,  że rozmnożenie i  

^pfpolny udział  na y poźyte cz n ie y fz ych  wiadomością fzczęśli*
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wenru Drukarń wynalazkowi winni  iefteśmy. P lerwizy
tego fzanownegn ze wfzechmiar  kunfztti wynalazca ,  któ

rego pamiątka nieuftannym, c iągle  odnawiai^cym fię, lubo 

pogrobowym fzafunkiem dobroczynności poty o ż yw ia ć  fię 

będzie,  poki ty lko  rodu ludzkiego da ni e ,  godzien w fzy dk ic h  

w i e k ó w  tiwielbienia. Ręka pracowitego Drukarza, po

w f z y d k i c h  częściach Świata  rozpościera błogoffawione pra

w d y  światło, a w  nayniedodępnieyfze przeciśnione mieyfca, 

zachowuie nieikażenie w tworach fwoich dla nayodlegley- 

f z y c h  Potomkow. Ona przyśp iefza,  tak potrzebne do 

fzczęścia człowieka i  Narodow , dzieło Inftrukcyi w tym 

famym oz af ie ,  gdy pracy, nakładów, i mozołu do niego p r z y 

wiązanych umnieyfza.  Dzięki  dobroczynnym potom Dru

k a r z y ,  i u ż  umiejętność i nauka, nie ieft udziałem pew» 

ney l iczby uprzy wileiowanych , a przez to famo chytrych lub 

drogich,' w udzielaniu fobie tylko właściwego Skarbu, ludzi . 

K t o  tylko czytać  umie,  w fzy dko co iego rozum wiedzieć,  

umieć i  w ierz yć  powinien lubzdoła*, kaźdey c h w i l i ,  każ* 

dey godziny,  w z a c i f z u  nayodlegleyfzego i nayodludnieyfze- 

go ichronienia, roztrząfać może.

Z  tym wf zy ftk im  , coż ieft  w całym zbiorze rzeczy  

f tworzonych tak dolkonałego ? co tak dobrego i św ięte g o?  

czegoby przewrotność z łośl iwego człowieka ikazić,  na złe 

i ni efzczęście , iuż  fw oie ,  iuż popadłych ślepey iego nie

chęci  wfpoł ludzi ,  u ż y ć  i obrocie niepotrafiłaj kiedy więc 

ręka niefzczęśliwego ziemianina, naywybornieyfze natury 

i  Boga dary , może t ak  łatwo cechami} włafnego ze- 

pfuoia f z p e c i ć ,  i z nich tiaydzieinieyfze udręczenia oraz 

nędzy wyrabiać narzędzia, któż nie przyzna, że itn r z e e s
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Drukarika obficiej , im fkorzey, im ftuteczney fwe pomię

dzy ludzi  rozlewa dobrodzieyftwa, tym ikrzętnioy Opiekuń- 

fkiey Narodowego fzczęścia w ł a d z y ,  około uprzedzenia 

z ł y c h  łkutkow , ktoremiby , złośl iwy lub ciemną powodo

wana ręką, albo los, albo fpokoyność Obywatelfką burzyć mo

gła, pracować n a l e ż y . . . . .  Narodzie!  wftrzymać fię iuż da- 

l e y r i i e  mogę,  abym ci w tym zaraz mieyfcu , nie zawód- 

n e y , żadnemu zaprzeczeniu niepo dleg łey , a dla wfzyf tkich  

dufz,  rozfądną chęcią nauk i umiejętności , nie tych co wy- 

nioflość lub zmyślność człowieka gła fz cz ą,  ale t ; c h ,  które 

inu do rzetelnego oświecenia a tym famym mewzrufzone- 

go fzczęścia pomagają; za ię ty ch , iawney i oczywiftey  nie 

wfkazałprawdy. Ci  którzy fię na twych Obradach zapytuią: 

cz yl i  PrafTa Drukarilia powinna bydź całkowitą  i żadnemi 

n ie  ścieśnioną granicami, zafzczycona wolnością; śmią w 

Ś w ią tyn ie  Prawodawstwa T w e g o , niegodne oświeconego i 

jozfądnego Polaka wprowadzać pytanie:  c z y l i  Syny T w o i e ,  

do uftalenia lofu O ;  czy zny wezwane, temi famemi zafzczyta-  

mi  maią odziać b*ąd co i pTawdę, głupftwo co i mądrość, 

brzyd k i  wyftępek cd i piękną cnotę. T a k  ieft zai fte,  

nie lękam fię powtórzyć twierdzenia mego:  ze  pytać fię: 

c z y l i  korzyitną byłoby dla Rzeczypofpol i tey  fprawą: uda- 

rrować Drukarnie fwobodą bicia pifm wfzelkiego gatunku , 

i e f t  jedno, co pytać fię: c z y l i  Władza naywyźfza powin

na pozwolić każdemu publicznego rozfiewania opiniy ćo w y  tę

pienia wfzyftkich moralności m a ły m  dąz’ ącvch; czy li może dla 

każdego zabefpieczyć fmutną zachęcania ośmielania rozwioz 

łości ,  podchlebiania rozpuście i zepfuciumoc,  moc miotania 

■ayokropnieyfzychn* Święte,  Odwieczne Dobroczynne, miło-

fierne
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Jfierne Boftw o ( B o f t w o ,  które  nas ¿wieżo z nadbrzeża 

wiekuiftey przepaści wyrwało') bluznierftw; fmutną wolność 

opowiadania niepodległości i rokofzu,  zafzczepiania w fercą 

młodzieży niczym nieuleczoney praw pog ar dy , rozdmuchy- 

wania nakoniec nay wyrażnieyfoego , przeciwko wfzelkie- 

mu cieniowi powagi i Zwierzchności , ognia i buntu. Jeft 

to pyt ać  f ię,  czyli  wolno na łonie dobroczynnym O y c z y -  

z n y ,  u c z y ć  prawideł piekielney fztuki fzkodzenia , fztuki 

zdrad, podftępow, ch ytrości ; fztuki łudzenia c n o t y ,  o ż y 

wiania namiętności,  krzewienia zbrodni , tuczenia w fobie 

nieuhampwaney roikofzowania żądzy; fztuki nayokropniey- 
f ze y  tłumienia głofu w ew nętrzney z g r y z o t y :  Jeft to ba

dać fię zuchwale i z  oczywiftą  Buchających takowego ba

dania zniewagą » czyl i  Rząd R z e c z y p o fp o l i t e y , bez cno

t y  pra wd ziwe y ,  iako bez iedyney fw ey  Tprężyny i zafa- 

dy ftać nie mo gącey ,  może dozwolić w o ln e y ,  nayziadliw- 

fzych dla dufz w a fzyc h  D z ie c i ,  Przy jaciół ,  W f p o ł - O b y -  

w a t e l o w ,  wafzych narefzcie,  cnotliwi i prawowierni Pola

cy ,  nayodleg ley fzych  P ot om ko w , trucizn przedaży. Do

zwolić  Drukarniom niczym nieograniczoney mnożenia 

X i ą g  i Pifm wolności ,  ieft iedno co ią odziewać władzą,  

co ią upowa żniać,  do rozplemienia wfzyftkich w poprzedza

jącym fzeregu,  wzmiankowanych obrzydliwości.

Nadaremnie duch Filozofii nowey,  zechce mi za rzu cić :  

i e  prawdziwym, n eom ylnym, oraz naypomyśłnieyfzym fpô - 

fobem zaw ftyd ze n ia ,  a nawet  całkowitego znifzczenia błę

d u ,  ieft wyftawić  go na nayiaśnieyfzy  widok Publiczności; 

źe prawda w  ten czas dopiero nay okazalfze,  nayzupełniey- 

h e  i n a ywyr a śn ieyf g e  nad fałfeem otrzymuie z w y c i ę s t w o ,
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g d y  t r y u m f  »ey, gdy iey prze waga ,  ieft fzczęśl iwym Wza

jemnego rozmaitych zdań i opin:y ztrącenia fię; że nia 

żmieć puścić ią w zaw ody  z  wątłemi z fiebie famych Jey 

im ppży iac io łm i , ieft iedno co nie dowierzać iey fiłom, iey  

m o c y ,  iey potędze;  że  ferc nawet fkażonycb płody, do 

tego tylko iedynie ftużą, aby czyte lników  przerazi ły okro

pnością wyft ępkow  i zbrodni, aby w  nich wzbudziły" gniew 

i obmierzi;Wość,  ku rozfiewaiącym ich nafiona nędznikom; 

że dzieła roz wiozłości  i zbrodni , tak znakomitą a rodowitą 

na fobie nofzą obelgi i fromoty cechę,  iż bez  wfzelkiego 

n a y w y ż f z e y  N arodowey  powagi pofzrednićtwa, poydą w  

pogardę i nayoftatnieyfzą ochydę. Le cz  niechay mi 

wolno  będzie zapytać  fię niebacz nych drukadkiey An ar

chii A p o f t o ł o w ;  Nieofzacowani powfzechnego oświecenia 

przyjaciele!  cożbyście  rzekli , gdyb y  ta dobroczynna dla 

i w ia t e ł  ludzkich f z t u k a , bezkarnie prace fwoie czernieniu 

w afze y  f lawy,  wafzego pomiędzy ludźmi w zi ęci a ,  poświę

cała; gd yb y  p ło d y  iey, w oczach całey Publiczności , kła* 

dły na was cechę upodlenia, gdyby fię ufadziła na zchańbienia 

was w umyflach Wfpoł  • O b yw ate low,  rodakow. Cobyście  

rzekl i ,  gdyby fię zaprzedała całkowicie nierządnym polłu- 

gom nieprzyjaciół  w^fzych,  k tp r zy b y  ulitowali wfzyftkie- 

mi dowcipu złośl iwego i przewrotnego rozumu drogami, na 

wafz  honor,  wafre urodzenie,  wafzą ejcyfienęyą Cywilną 

hib moralną naftąpić? Cobyście robili,  gdyby przeciwko 

yyam, nayokroppieyfze  potwarze i krzyw dzące rozum , po- 

ftępki,  charakter,  zgoła całą ofobę w a fzą ,  rozrzucała pq. 

deyrzenja? T o ż b y ś c ie  w  fpokoyności  zaufanego w f w ę y  

cnocie ducha,  czekali  pożądaney chwili« W którą prawda
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przedarł fzy  grubą zbrodni zaf lonę, ma fie na iaw pokazać? 

Tożbyście  przeftali na proftym i zimnym ufprawiedliwieniu 

fię? lecz t o ,  drobney t y lk o  l iczby czyteln ik ów ,  złośl iwie 

na was rzuconych p o t w a r z : ( i torych Powfzechność 

wnie c iekawfza bywa , niż nayrozfądniey fzych odpiło w) \ lecz 

to mowie ufprawiedliwienie, iedynitby do wyciągnienia ich 

z  niepamięci,  w którą ie włafna fprofność, niby w mieyfce 
rodowitego przeznaczenia wciągać z a cz y n a ła ,  i łuż ył o;  a* 

ponawiaiąc w uprzedzonych umyiłach złośliwe i nieflawne dia 

was impref lye,  uczyni łoby ie iefzcze mocnieyf zen i i , iefzcze 

niepodobniey fzemi do zagładzenia? Przebóg!  tożbyście  po

chwalali gnufność R z ą d u ,  tak oczywifte  niegodziwości 

cierpl iwym i oboiętnym znolząc ego  umylłem,  i nie c h c ą 

cego uż yć  powagi  fwoiey na ikarpenie zaciekłey nieprzy- 

iaźni unieiień, na zatamowanie biegu fprofnym znieflawie- 

nia was zamachom ? T ożb yśc ie  nie mieli władzy  Opie- 

końfkiey za z ł e , gdyby f o b ie , względem tych pifin pa- 

f z k w i l o w y c h ,  które wrefzcie ,  wafze tylko ofoby kaleczą 

i ranią, tak poftąpiła : iak zdaniem wafzym , obowiązana 

ieft poftępować względem e w y c h \  które na Rząd,  Religią, 

i obyczaie , z  nierównie więkfzą zwyci ęzt wa  pewnością 

z  nierównie ogolnieyfzą, a tym  famym znakomitfzą całego 

Narodu k r z y w d ą  naftępuią?^ Tożb yś c ie  chwali li ,  aby w ly -

jflkie Kraiu Drukarnie,  na głos  i rozkaz nienawiści,  zazdro
/ści, z łośl iwości ,  kłamftwa i p otwarzy powolne b y ł y ?  '

N ig dy  nie pifano tyle  na ftronę wolności druku iak 

czafow nafzych ,  a nieograniczona wfzyftkiego drukowania 

w oln ość ,  nigdy podobno nie była tak niewczesną,  tak ńie- 

be śp iec zn ą , tak nierozfądną, lak teraźnieylzego X V I I I .

B a

1 1  ^  /
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Wieku. N i g d y  nie było  tak wielkiego tłumu wy rob ni

k ó w ,  któ rzy  drukarni owoce f w e y  pracy narzucają; ani 

niepowściągl iwa żądza pifania lz e rz y ł a  fię kiedy tak pó- 

wfzechnie iak teraz!  Wfzy fe y  ogó łe m, ikwapliwe do rze
c z y  Literackiey ściągaią ręce , gdyby nawet tyfiąc razy 

więcey pras wyft awio no ,  by ło by  c z y m  dollatecznie wfzÿ-  

i lkie za p rz ą tn ą ć , a wkrótce więcey nie równie Pifarzÿ,  

więcey nie równie Au to row  niżeli czytelników mieć bę

dziemy. W  nieprzel iczonym o w ym  tłumie rękopifm , 

które codziennie u drzwi Drukarzy , wygłodniałym głofem 

żebrzą iak nayikorfzego wyprawienia'  na Świat  , nigdy 

rzetelna pożytecznos'ć dzieła, alë zawfze ofobifty interes, 

oraz wfpoina Autora i Drukarza k o r zy ść ,  o preferencyi 

iego decydować zwyk ła .  A t o l i ,  jeżeli zechcemy popie- 

raczow nieograniczoney pifania i drukowania wolności po- 

f iuchać; zdaie fię,  iż każde przytłumienie iakiegokolwiek 

bądź dzieła,  ieft kradzieżą uczynioną ludzkości ;  wyuczeni  

w  n a y w y ż f z y m  ilopniu pogardzać tym  w fzy ftk im ,  co na 

fobie cechy zakazu nie nofi, powiedząć w y ra ź nie ,  że „tył- 

ko w  ząkazanych dziełach,  można fię do cz ytać  prawdy 

prz ynaymniey  wźględem w f z ÿ f t k i e g o ,  co fię moralności,  

po l i tyk i ,  i Religii t y c z e ;  że fzukać iey  w Xiçgach wolno* 
mu zoftawionych cz ytaniu,  lub w y fz ły c h  z prz ytwierdze

niem i zaświadczeniem Z w ie r zch n o śc i , ieft iedno co fwoią 

ufilność, czas drogi , i chwalebną fwą pracę na prożno ro

nić. C z y  ta k że ?  Rz ućm y tylko baczne oko a te pod 

famę niebiofa, uftami nalzych, mędrków,  wyniefione dzie ła ,  

które  korzyftaiąc z  niemocy Przełożeńikiey Władzy wni

kania w  nayuikcsemnieyfse  drobiazgi ,  lub sa pomocą pło-

12 ^
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dney w podeyźcia ż ą d z y  zy f i tu ,  lub nakoniec przez fku- 

tek ogóiney Narodu rozw iozłośc i ,  potrafiły fię rozey ść  

pomiędzy ludzi,  a zapytanie to  naydowodnieyfzym fpofobem 
rozwiązać potrafiemy. Ileż. mamy dzieł dzi f iey fzych, 

na ktoreby, iako na w y t w o r y  i cuda prawdziwego geniu- 

fzu fpoglądać można? Ileż narachuiemy takow yc h,  kto- 
rychbyśmy utraty fprawiedliwie żałować mogli ,  gdyby b y 

ły ,  w przykurzonych i niepamięci w iecz y itey  godnych te

kach T w ó r c ó w  fwoich zoftały  ? Ode y m iym y  im płonny 
z a fzcz yt  nadzw yczayności  lub śmiałości zu chw ałe y;  ode- 

tniymy pflrociny buyney im a g in a cy i , w y m a ż m y  nowe 

zatoki m o w y ,  fiłummy nie wielką liczbę równie fałfzy wyoh 

iak oryginalnych wy ob raże ń,  a tym  famym wewnętrzną 

ich wartość do mierney nadzwyczaynie  doprowadziemy 

m ia ry ,  t y m  famym odkryiemy, że próżna chwała,  że chęć 

wftawienia fię f a l f zy w eg o ,  że żądza prze włóczenia imienia 

fwe go  przez ufta w fpo łc z e fn yc h , że pożądliwość pifania, 
a iak częftoj  iedynie,  pragnienie z y f k u ,  daleko więcey niż 

prawdziwa ftania fię cnocie, rozumowi i Obywatelf twu p o 

ż y te c z n y m  ufilność , do utworzenia onych , p r z y ł o ż y ły  

ftarania. Z  drugiey f trony,  ponieważ każdy nayoc zy-  

wift fzy  głupiec , z w y k ł  za fobą dziwiących fię fwym dzi* 

w otwo rnym pło do m , prowadzić orfzak gł up có w ; ponie

w a ż  nie ma żadnego tak nierozfądnego zdania,  ktoreby 

od cząftki podobnie myślące y Obywatelf twa przyięte  z  

oklaikami nawet  nie b y ło ;  żadnego tak dz iw acznego ,  tak 

nieforemnego fyftematu, któryby licznych nie mógł zyikać 

naśladowców i obrońcow; żadnego przywidzenia,  ktoreby 

wielu nie poprzewracało muzgow; żadney niedorzeczności,
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źadney tak obmierzłey zdrożności  , kfcoraby nigdzie nie 

znalazła wi ar y ;  nie mo że my bez pokrzywdzania zdrowego 

rozfądku p rze czy ć:  że wolność druku, żadnemi nie ścieśmo* 

na granicami, wolność tak iławiona , tak w y w y ż f z s n a  od 

tłuTzczy nadętey dzifieyfzych mędrków, czyl i  raczey, rze

telna drukarikiey roboty ro zw io zł o ść ,  więceyby  nie równie 

w  obyczaiach,  £ah! N a r o d z i e . . . .  iuż i tak z  hukaną zmy- 

ślnością, pogardą Rel igi i,  z imnym egoizmem , zbałamucę- 

niem i ogolną całego Świata miłością,  albo rzetelniey rze* 

cz yw i f tą  obojętnością ku wfzyftkiemu,  co fię w wyrazie 

nie zamy ka,  )  zepfutych,  fpuftofzenia narobiła, niżeliby k o 

rzyści oświeceniu Narodowemu przyniofla. Nie może

m y  prz ecz yć że interes obyc za io w,  więkfzey nie równie 
w ym aga  c z u y n o ś c i , więkfzey nie równie pieczołowitości 

nadJbiciem i przedażą X i ą ż e k ,  niżeli dotąd Rząd Kraiowy,  

u ż y c z a ć  mu raczył.  Puśćmy iuż mimo fiebie owe Pifma 

Syftematyczne , w których Autor owie na przefad coraz 

dz iw a c z n ie y iż e , wfzelkiego gatunku,  uftanawiaią N au ki;  

zapomniymy  na cz as ,  o ow ych  iałowych i metafizycznych 

matwaninach ; których U l o t n y m  przeznaczeniem zdaie fię 

bydź prawd n sy r z e c z y w i f t f z y c h  (tłumienie; nie wfpomi- 

na y m y  ow yc h  dzieł bezw ft ydn yc h,  w któ rych  naturze daią 

jęz yk  zepfowania,  w których fromotnie piefzcząfię z ludz

kośc ią,  w  k tó r ych ,  nie tylko krewkości  ludzkich,  ale na

wet  wfzyftkich wy itę pkow ,  wfzyftkich zbrodni, wfzyftkich 

świętokradztw znayduiemy w ym ów k i  i obronę; fame t y l 

k o  do zaba w y flużące przebiegniymy pifma; wniydźmy do 

rozległych Ma gaz yn ów  wyftawionych z takim nakładem, z  

taką ufilnością i zabiegiem, na codzienne opaianie wyuzdst*
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ne y  5 g łup iey  ciekawości , lub na ulżenie nudów zgnij- 

śniałego próżniaka? roztworzym kfięgi pokrywające fto* 

l i k i  Młodzieńca l e n i w e g o ,  który na wftępie życia  przy

s i ą g ł ,  iż  ani pożytecznym ani pracowitym bydź nie odwa

ży  iię nigdy} przewróćmy ki lka kartek rozrzuconych po 

gotowalniach lub flolikach nocnych, u ładnych nafzych kobie ’ 

t e k , petjformatow, niezaniedbaymy zayrzeć i w ow e,  które 

niefzczęśl iwa młodzież troikl iwie i ikrzętnie pod wezgłowiem 

fwóitn , dyfzace ukryvva ! O  N i e b a ! . , / .  O  N a r o d z i e . , , .  

O  P o l a c y ! . . . .  Pol ac y!  niefzczęśl iwe te każni i fromoty, 

grzechu i zbrodni t o w a r y ,  iluż mł odzieży codziennie nie 

z a r a ż a j  z e p f u c i e m ! . .  ..  Zw odnicze wzmiankowanych dzieł  

p ow aby ,  flodycz ftylu tych nieprawych rozkofzuiącego 

dowcipu płodow , i luż  nieikutkowały rozpiefzczoney nie

winności nierządów ! a przynaymniey iluż nieprzyfpiefzy-  

ł y , cnoty rozrzewnieniem czułości złudzoney, upadków.. .  

O y c o w i e  i M a t k i ,  którzyście włafnemi patrzali oczyma,  

iak naydokładniey kierowane wafzych Córek i Synów w y 

chowanie,  padało pod fzturmem, wolnych pifm nawałem» 

ocuconych namiętności; do wafzego w tey  mie rze ,  odwołu- 

ię iię świ adeft wa ! Smutne i dotkl iw e,  niesfomey cie

kawości ofi i ry ,  ieżeli  k ie d y żk o lw ie k , wzrok bolefńy . ku 

p rzyc zy n ie  wafzych obłękań i nierządów wzinefiecie ,  d^cie 

uroczyi łą;  Bog day tylko nie pożn^ , mey czyftey  chęci ,  

gruntowności uwag moich,  które iedynte z miłości iofu 

O / e z y z n y  , przed Narodem o g ł a f z a m , rękoymi^. o

T a k  i e i i w T a m e y  r z e c z y , Narodzie Przezacny ! dzie

ł o ,  które fwawolnym Pi larz om , chluby z talentów zgłodnia

łym , a na dożywotnie  unikanie pracy 4 mozołu zawzię-
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t y m *  rozwiozłość dyktowała} które zmyslność uroczyści» 

poświęca nierzędńey roikofzy} te hymny do bezwft; dney 

Wenery,  te obrazy, które, źe uzyię  wyrazu Boala, każą 

ferce rozłechtuiąc zmijtty t po wfzyftkich gabinetach i iklepach 

koperfztychow , w Sto l ic y  Pańftwa Prawowiernego,  niby 

w K n i d z i e ,  na fprofuey dawnych czafow lubieźności tande

cie rozwiefzone, na widok Publiczny flą wionę, wfzeteczną- 

m! nagości obiektami rrapafaią oko ch ciw e mł od zie ży  na* 

i z e y } te powieści moralne, nic obyczaynego prócz nazwi* 

fka nie m aią ce ;  w których zbłękany Au to r ,  .iedną rękę 

głafzcze  zb rod nię , a drugę w tym  famym ezafie rzuca 

kw iat  zwiędłym na grobowiec za trut e j  przez fiebie cnoty} 

te Romanfe, w których fztuka podchodzenia i łudzenia nie

winności ,  natężonemi działa fprężynami; w których cięr 

mny piekielnego płodu O y c i e c , poddaie bezczelnie  nay- 

ikrytfze  i nayrafinowańfze pokonania fkrupułow,  ofzuka- 

jvia czuyności  O y c a ,  Matki ,  Opieku na,  Ma łżon ka,  fpofo- 

by}  gdzie  zadziergniony o zmyślność c z y t e ln i k ,  śmieie fią 

z  niezręczności  i proftaćlwa zdradzoney cnoty,  a przyklar 

ikuie dowcipney cbytrości ,  z tryumfem zbrodnipzych za* 

myftow fwoich dopinaięcey} wfzyftkie mówię Przęzacny N a 

rodzie! takowe dzieła ,  niemogę ani obojętnych; ani m i e r 

nych wyprowadzać fbutkow. C o ,  leżel i  odgłos codzien

nego doświadczenia i l w i e r d z a , śmiało wyrokować m o ż e m y ,  

ż e  nieprzyzwoit oac i , źe nawet ufzczerbek,  tak niebefpie- 

cznego światła:  ktpryby z zbytecznego fwobod Drukar- 

Ikich zacieśnienia i utrudzenia mógł wyniknęć} nie może iść 
w  porównanie z niefzczęśliwemi naftępnościami, które nie

określona prafs wolność, nie uohyboie za  foba pociągać muli.
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Jeżel i  Ciarletani  i Empirycy,  lekarJki publicznie handel prowa

dzący, zgoła wfzyfcy,  jakimkolwiek fpofobem publiczne zdro

wiu ludzkiemu oddawcy uflugi , fprawiedliwie  podlegają pe
wnym w tey mierze urządzeniom i przepifom P o l i c y i : któ

ra fię rozumny zaymuie boiaźnią: aby korzyftai^c z ła t w o 

wierności niedołężnego gm inu,  nie rozrzucali po Narodzić 

fzkodiiwych trucizny przypraw,  nie p r z y f t o i ż ? . . . .  eh* 

czemuż nie mam powiedzieć:  któryż c n o t l i w y ,  któryż  

prawdziwie  do lofu O y c z y z n y  przywiązany Obywatel  do

zwoli :  aby taż Pol icya zawfze pobłażaiącym poglądała o- 
k ie m , na przyprawy i lekariiwa •moralne, które zy{k 

Ciarletanow L i t e r a c k i c h ,  po Drukarniach, Nięgamia ch  i 
S kle pa ch ,  na publiczną Wyftawia przeklipnią ? T o ż  ka* 

źdemu ma bydz wolno, za złotówką dziennego zarobku, 

zatruwać bezkarnie,  niewinne młodz ieży nafzey d u f z e ? . .  

A h  P o l a c y . . . .  dufze przyfz łych wafzych pokoleń. . . .  du

fze ,  które wafzą chwałę i fzczęście potomnego Narodu, 

i łanowić maią!

Pewien ieftem,  ze zagorzałe  Donkifzoty wolności , 

a nadewfzyftko ovva zaufana mocnych Duchów* czereda, z a 

rzuci mi  fzy dz ące y  litości tonem : który tkl iwe  i ludzko

ści pełne ich dufze,  od refzty myślącego pomiotu Zg ra i ,  

rozróżnia; zarzuci  miyt iowięi  iż zaniedbane wznawiam po. 

równanie; że z cienja pogardy, wy wołu ię  głqpie  przefą- 

dy z których ilę wfzyftkie  K r a ie ;  .gdzie rozum fwe,go do* 

chowuie panowania,  iu,ź dawno otrząfty;  przefady: u tych 

tylko y)izyięte  N a r o d o w , którym ie fzcze  Defpotyzm C y 

w i ln y  lub R e l i g i j n y ,  w lkrsętnem oddaleniu świat ł a ,  od 

aędznych żelaznego fwego berła niewolników, ,naywięcęy
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dla fiebie upatruiący k or zy śc i ,  żałofne z pierfi wycłfka  

jęki.  Utrudzać wolność Drukarikiey Praf ly,  wołać oni 

będą na mnie,  ieft targać fię zuchwale na święte myślą

cego iefteftwa Prawo } ieft to bić twarde na przefzkodę 

poftępkow rozumu ludzkiego tamy, ieft to pozbawiać N a 

rody, naypotężnieyfzego rozmnażania ludzkich wiadomo

ści fpofobu, ieft to uporczywie trzymać w okowach nie

wo li  prawdę, poddawać fię pod haniebne odwiecznych i 

nierozumnych opiniy  ia rz m o, ilowem , ieft to ,  cały Naród 

Judzki ,  ikazywać na wieczyfte w naygłębfzych ciemnościach 

gnuśnienie , ie.ft t o i e d n o ,  co zbrodniczą i świętckradzką 

ręką, zatykać ufta Mędrcom , krorzyby niefzczęśl iwe ziemia* 

now plemię,  za pofrzedni&wem fwych św iateł ,  okropno, 

ści ninieyfzego lofu,  wydrzeć zdołali.

Głofom takowym odpowiem^ T o ż  uczynione od was 

zarzu ty ,  żadnych c z c z y c h  dekiamacyy, żadnych, oklepa

nych i po tysiąckroć razy powtórzonych, niezawieraią po

w i e ś c i ?  Skądże ten w yro k,  fkąd tak pewna wróż ka,  że 

fkoro Druka rnie mniey ki lku ryzami papieru wybiiać będą, 

rodzay ludzki pogrążony zoftanie w niewiadoiności i błędzie; 

ż e  natychmiaft prawdę, tak dzielne zaikoczą przefzkody,  

tak uporczywe zawady,  tż fię przez nie żadną miarą prze

drzeć niezdoła. Błahe w rozumowaniu fwoim urny (Ty ! 

wniolek ten, każe mi iię w was płonnego dcrozumłewać prze

świadczenia,  iz  każde wyobrażenie nowe, każde zdanie 

śmia łe,  każde nadzwycaynością znakomite fyftema,  niefie 

na fobie święte  i nieikaźone prawdy piątno * Przyznać 

fami mulicie ,  iż  w dziełach fypiących fię tym nawał' m ,  kto* 

iy  koniecznym o pośpiechu w fądięniu ieft świadećłwem,
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t yl e  przynaymniey o m yłe k ,  ty l e  z łego względu na rze- 

c z y ,  t) le błędów rzetelnych fpodziewać fię mogę. He mi 

z f u e y  ftrony, prawd ważnych zaręczacie. W tym zaś przy- 

pufzczeniu, iakże w nieokreśloney rozmnażania X i ą ż e k  w o l 

ności,  tytięcznych a rzeczy wiftfzych nadte, na które utyfkuie 

1 filozofia dzi i ieyfża,  dla rozchodzenia fię prawego światła 

przefzod nie poftrzedz? G dyb y iefzcze  , o famych tylko c i e 

kawości lub fzczerych fpekulacyi ofnowach, anaymniey-  

fzego na poftępki człowieka i  Obywatela  wp ływu niema^ 

iących rzecz była j z łe fiąd wynikłe nigdy by fię do ogrom

nych filutków wznieść nie mogło j ale gdy Idzie o naydroź- 

i z e  o nayrzetelnie) fze plemienia ludzkiego interefa,  mo- 

żeż  kto Władzę Rządową,  o zbyt ikrzętne naganiać cz u

wanie ?

Podać do druku fws plfmo,  wydać na św ia t ,  w c ic ho

ści gabinetu zrodzone dzieło,  ieft iedno: co mówić w zgro

madzeniu całey Publiczności ,  co mieć głośnę do całey Pu

bliczności  , fprawę. Ztąd wnofić nie waham fię, ze 

krok każdego Autora,  charakterami Drukailkiemi płód i\voy 

uwieczniającego,  iefl: oc zywiśc ie  uczynkiem podpadającym 

pod moc i dozor Rz^du: któremu towarzyftwo pow ie rzy

ło namieftni&wa fw e go ,  ktorego wezwało do u t r zy m y w a 

nia C y w il n e go  porzędku i fzczęścia,  do troikliwego c z u 

wania nad tern: aby fię ani błędy, a n i w y f t ę p k i ,  żadną 

wśrzod obywateli ,  nie wciikały chytrością. Kłamftwa,  

potwarze,  bluźnierf twa, gtupftwo i niewftyd, z awfze ie- 

dnakowe wydai^ ikutki , czyl i  to w m i e y f c a c h  Publicznych, 

czyl i  pokątnych.  c z y l i  w iklepach X i ę g a r z y  ogłafzane 

i opowiadane będą. Z a w f z e  Poiicya kra iow a > Pol icya mf-
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¿ra i Tozfądna ściśle obowiązana b ę d z ie , baczny na nie m*eć 

uwagę;  zawfze będzie powinna uprzedzać i karcić podobne, 

bądź z zuchwplonjch,  bądź ułudzonych Obywateli ,  obłą

kania.

L^ecz k to ż ,  cię zapew ni ,  odzywaią iię iefzcze ro zw ią 

złości Drukaikiey Prot ekto ro wie,  iź  Przełożeni tey Pol i 

cy i ,  o dziełach pod ich Sąd przycho dzącyc h, fa ł fzyw ego  

nie dadzą wyroku? że  im nie zabrakuie potrzebnego 

do przyz woi tego doftawionych ptfm ocenienia, do poftreże- 

nia w nich prawdziwych błędów, g e n iu f zu ;  źe wolni od 
przefądow. żadnemu uprzedzeniu do fwych wyroczni  przyfłę* 

pu nie dadzą; że ich przytwierdzenia lub nagany, ni gdy namię- 

tności, nigdy miłości  lub wftrętu ofobiftego interes, d y k t o 

wać nie będz ie;  źe dzieł  godnych zalety,  nigdy na ukryc ie  

przed Ś w ia te m  nie ikażą; że na koniec p i f m ! prawego ikar- 

cenia,  prawdziwey godnych zniewagi,  f w y m  p rz yt w ier dze

niem nigdy nie za fzc zyc ą  . . . .  Płonna mowo! cz cze  zdrowe

go rozfądku za r zu ty  ! wfzak o w f z y f t k i c h  ogołera zdaniach, 

o w fzy f tk ich  powfzęchnie wyrokach Judzkich , w ten fam 

fpofob, i z tychże famycb powo d ow , powątpiwać można. 

T o ż  ftąd, że  na całym okręgu ziemi żaden z ł u d z i ,  od 

wad wfpolney  krewkości w y ię t y  nie ie i l ;  iż  Stwórca ża

dnego Sędzi  nie r a czy ł  iednoftaynym nieomylności przy- 

wi le iem z a f z c z y c ić ,  wnieiiefz.* iż wfze lk i  fprawiedliwości 

fzafunek , uilać pomiędzy ludźmi powinien? Wniofek 

t a k o w y ,  z pcdobney nad dola rzeczy zierrikich uw a g i ,  w 

żadnym dobrze «organizowanym muzgu,  nigdy nie w y 

p łynie !
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W  relzcie f pod hallem prawdy,  ¡i dobra Narodu w 

rozmyślaniach moich poftępui^c, wyznać mufzę: źem ani 

Wierzył kiedy , ani kiedyżkolwiek wierzyć  będę, w doikona* 

łość urządzeń i uchwal ludzkich. Zizo dło nieudolności* 

tak znam bpdź obfite , tak nie wyczerpnione w naturze na- 

f z e y ,  iż nie wątp ię ,  aby nayoświecerifi, naybogatfi w roz- 

fądek, umieiętność i doświadczenie Prawdawcy* Prawodawcy 

naybyftrzey przyfzłość przenikający,tak dokładną Rządu i oby* 

ezaiow Konftytucyą ułoży li: i żb y ich  Potomkowie, przy zbie* 

gu co chwila odradzaiących jfięokoli zności, nic do przepifow 

Poprzedników fwoich przydać, nic im iiiać, w niczem ich prze

mienić nie powinni. Dzieło przychyleniaNarodowi ludzkie

mu, zupełnej  fzczęśliwości,  zoftawuię nietykane, dumney F i 

lozofii d z i f i e y f z e y ;  a na fiebie i całe pokolenie ludzkie  za 

patruiąc fię , iako na przechodniów tey  krainy złego 1 ucifku* 

tego tylko żądać zawfze będę po Prawodawczych wfzy-  

ftkich Narodow fkutkach, abyśmy iak naymniey, nie zaś aby

śmy nic wcale, nie cierpieli.  Mimo powfzechność ikaże^ 

nia,  mimo ogolną modrość nafzych oświeceńcow żuchwa*» 

ły c h ,  uporczywie trwam w tym Iłodkim przekonaniu: że 

więkfza część Obywatelow moich , wierna R e l ig i i ,  a pogar

dzająca ftatecznie tą ifkrą fałfzy wego oświecerfia, którą pycha 

i  rozwiozłość na przyftugę zm yślności i niepodległości rozdmu 

chuie, ninieyfzemu głofowi  moiemu, wdzięcznego nieodmowi 

p rzyięci a,  K o f z t u i ę , wcześnie flodyczy nay wyżfzey ;  ilody- 

c z y  nayfmakowitfzey dla przy wiązaney ku O y cz y zn ie  fwoiey, 

aoi fię o upoważnione przez czcze muzgi imię Kofmopolity,  

dobi iaiącey dufzy,  f lodyczy: którą każdy cnotliwy i rozumny 

dziel ić zemną będzie,  gdy Nnyiaśnieyfze Seymuiące Stany
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na ¿adanie Narodu! mimo rozpacz î k r z y k î nowego światła 

Apaftofow, zapewniając  rozrodzenie prawych i cz_, fitych

płodow -niewinnego dowcipu i rzetelnego rozumu }

tak uytną dozorem namieftniczey Wład zy  Drukarnie, 

aby bezbożność, niepodległość, i rozpufta, nigdy w nich 

wzroftu i rozpłemienia nie brały. K u  końcu Ref lexyy moich 

nad G a ze ty  Narodowey i obcey P r ofpe k te m , odważy fie

moie względem rzeczy  Drukarikiey,  pod rozfądek Narodu 

podfun^ć widoki. T e r a z  gdy mi do przekonania Wfpoł* 

obywatelow moich onieizczęślt  wych ikutfcach rozwiozłcści  

Drukarikiey nic nie pozoftaie , kończę rzecz tym poidrzeże- 

niem : i ż g d y b y n a w e t  nowe powodzi l i terackíey poíkromie. 

nie ,  pozbawiło piękne próżniaczki , i nie zbyt ch ci w ą  

świat leyf zeg o czytania młodzież dziel dowcipu, nisfteteź!  
aż nadto niewolniczych czułości zm yft ow ey,  Moy Naród,  

w ię kizę  na dobre obyczaie iak uczone zabawki,  iak na

w e t ,  powiem śmiało, iak nawet na fama Naukę naygrun- 

townieyfa,  maiąc baczność j w chęci pohamowania pior roz- 

w i o z ł y c h ,  trwać powinien ftale.

T e g o  właśnie uc zy  mię Le Clerc ( a -) gdy na karcie 

X II I .  Dilkurfu przedwftępnego mowi ¡= Do iakichże nie

Ca) Pan L e  Clerc Roku l p 8q. to ieft Roku właśnie naywiekfzey 

burzy, wvjiawioney od Redaktora Gazety Narodowey, Rewolu- 

cyi Francuzkiey, napifał plan Edukacyi Publiczney dla M iodzie- 

¿y Narodu fwoiego, pod tytułem : Abrégé des études de l ’homme 

fa it ,  en faveur de l’homme à former, en deux parties. Zau* 

Jany, iak fię fam w dyjkurfte przed/lepowym wydaie, ¿e on firrt 

tylko, naturę zfzèdl na uczynku w rozuadze natury i potrzeb

i
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ffychanych zb yt k ów ,  zaufanie włafnym świat łom, pycha i 

,, zuchwałość,  z łe użycie dowcipu i r z e c z y ,  nie uniofty? 

„  Intryganci; piękne nafze d o w cip y ,  w p ią w fzy  fię na fam 

,, fzczyt  fyftematow pozbawionych nafady, chcieli rządzić 

„  Królami i ludźmi, podług rozmiarów fwego geniufzu, tak 

iak ich doftrzegalnia, zacieśnionego.

Dzieci ,  przy pifal to dzieło Reprezentantom Narodowym, aby 

wyznaczyli go. Ofob z Zgromadzenia Narodowego , do roztrzajnia
nia zawartego w nim planu, i one, lub do przyięcia, lub do odrzu

cenia tego umocowali. Lubo w pierwfzey części; gdzie kia,
dzie grunta zajadowe fwoiego planu, z nayoczyw flfzym wypijał 
fię materijalizmem; lubo w ciągu całego dzielą tak ucinkowo o 

Religii wjpomina, iak człowiek, który fię kilku wyrazami chce 

pozbyć potrzeby mówienia o nienawijłney fobie r z e c z y w  drugiey 

jednak części, wyraźnie p ijze , iż Władza N arodowa, powinna 

mieć pilne oko, na nierządy Drukaijkie. Tam was odfyfam, 

kochani Filozofow ie, którzyście miępodobno, na pierwfzy tnoiego 

pifma widok: pedantem, przefądnikiem, zgoła zabobonu i glupjłwa 

przyiacielem ofądzili. Zobaczycie, żem w tych kilku kartacJ: ,

"Jłanąl przy tym famym zdaniu, co L e  C le r c ,  co duch mocny, co 

Francuz, co Obywatel tego Kraiu, który uwielbiona od was Re- 

wolucya pujlofzy! Znam ici zrzodła wafzego, mocne X F 11I. wie

ku duchu! światła, a icżeli nie wchodzę w wafze układy, ieżeli 

nie pożądam tak chlubnego nazw ifka, pomiędzy innemi i Trotza 

w tym wina. Kazi ciel jprojny zifzczytu nowych Filozofow, 

w pierwfzym Tomie Dykcyonarza fw ego, tak efprit fort tłuma
czy po Polfku: Wy uz dan ym  ¡ę/.ykiem o wierae m ó w i ą c y . . . .  

zuchwale pijze ten łVarfza pianin, który wraz z imieniem i gru-
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Do t e y  myśli dodaie nnftępuiącą notę: „  W  Odyffei 

„  Homera,  znayduie fię piękny bardzo ułomek zawieraią* 

,, c y  t o ,  czego nas codziennie u c zy  doświadczenie zz Phea- 

„  cyanie miefzkali na równinach Hypperyi  (  S ycy l i i  )  gdzie 

, ,  cierpieli w f z y f t k o  z ł e ,  które dowcip z ł ączon y z mocą» 
tt ludziom wyrządzić  może.  Z  Nieba na pociechę udrę* 

,, czonych ztf lany Naufithous, w y rw ał  ich z tego mieyfca 

,, klęfk i udręczeń, a zaprowadził ich o podał od ludzi do* 

„  wcipmjch , na wyfpe  Sche ry i ,  dzifiay Korfu ) gds e żyli 
„  Jzczeiliwie.

Praw da,  ta Córa Niebios,  temuż famemu Le Clerc, w y -  

cifnęła iefzcze z piorą piękne dla fiebie świadectw o,  na 

karcie 400. 40 r. i naftęp: w te flowa:

”  Ziawil i  Hę nakoniec fofiści, k tó r zy  na mieyfce  grun- 

, ,  townych Nauk moralnos'ci , ftawili tyliąc c z c z y c h ,  

it niepo ży tecz ny cb i płochych badań.

,ł Lukan w  fwym Hermotymie piękny nam tego w y ry -  

„  fowa ł  obraz =3 Pewien Sofifta At e ńlk i ,  g«omi Ucznia,  

„  ze mu na dz;,eń w y z n a c z o n y  nie oddaie umowioney nad* 

,, grody. W u y  ucznia , Ziemianin w poblifkiey mie- 

„  fzk aiący  wiofce,  fchodzi ich na tym fp o r z e ,  i mówi do 

,,  N au czy ciela  i

”  Miftrzu! pohamuy gniew fwóy !  Jakaż ci fię od nas

„  należy wdzięczność?  Gdym Młodzieńca w  ręce twe po*
„ ru-

hianflwo Niemieckie dziedziczył} z tym wjsyftkim, prawda po- 

fzeptuie mi do ucha, niby koniec tego dejinicyi, i  pfuiący o b y -  

czaie.
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,, rucznł ,  mniemałem, iż mu dafz obyczaie dobre. Prze* 

„  c i ę ż ,  wykradł  i zefromocił Córkę mego Sąiiada, poczci- 

„  wego Echekratefa. B y łb y  na niego wyrobi ł  u Sądu 

„  karę D z ie w o k r a d źc o w , g dyb ym  go był nie zafpokoi ł 
„  talentem.

”  Oilatnią nawet  r a z ą , niedorcfty ten zbrodzień, ha- 
„  niebną naturze wyrządzi ł  obelgę: uderzył <wą Matkę,

„  gdy mu chciała odebrać fztukę monety,  którą iey ukrad- 
„  kiem zachwyci ł .

Ogólnie m ó w i ą c ,  nie równie ieft popędliw fzy ,  nie 

,, równie ikorzey zapala fię g n i e w e m , k łamliwfzy ,  bez- 

,, wftydniey fzy  ieft nie równ ie,  więcey ma zuchwałości  i 

„  u p o r u , mniey wiadomości fwóich obow ią zk ow ,  niżeli 

,, przed w yyś c ie m  z  Domu Familii.

”  T o  bydż nie może , poprzyfięgam na S z y f z a k  i zbroię 

„  M i n e r w y . . .  N a y d e y d i  ju tr o ,  mówił  daley Sofifta, przy* 

„  piowadż podług włafnego wyboru Sęd zi ów ;  niechay z  

„  niego badaią nauk ę ,  a zobaczyfz:  ile iuż rz e cz y  umie; 

„  iakie mnoftwo X i ą g  poczytał ,  ile prawd z a f a d o w y c h , ile 

„  a x y o m a t o w ,  ile S y l l o g izm o w , ile T ro po w  i Figur  kra- 

„  fomowfkich,  w  młodocianą fwą pamięć natafował.

”  E h !  Bogowie nieśmiertelni! na coż fię zdadzą te 

„  wfzyftkie  piękne r z e c z y ,  których źadney nią mamy po* 

i, t r z e b y ! . . .  T y ś  go dobremi m i a ł  obdarzyć ob yc za ia m i!

f e  %
(5 Z© zbioi&nr B.?
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